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PIĄTKA 
z ULICY BARSKIEJ 

powiełć 

Kazimierza Koźniewski-ego 

posiada 

5 
zasadniczych zalet. Jest 

barwna • • • 
żywa 
sensacyjna 
aktualna 
pouczająca 

Druk 1e1 rozpoczynamy 
wkrótce w odcinku powieścio­
wym „Expressu Ilustrowanego" 
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Nr 230 (3095) CZW ARTEK, 2ii WRZESNIA 1952 R. 

Wojewódzka konferencja działat]Y „Caritasu" 

Wszystkim katolikom 
cele i zadania są bliskie 

Programu Wyborczego Frontu Narodowego 

W Nowej Rucie 
trwają Intensywne 
prace przy budo· 
wie Zakładu Ko· 
ksochemlcznego. 
Terminowe dostar 

czanle materiałów 
ogniotrwałych z 
ZSRR gwarantuje 
zakończenie budowy 
w połowie 1953 roku. 

Na zdjęciu: fra· 
gment budowy za· 
kładu. Na pierw• 
szym planie bry,ga­
da murarska Jana 
Strzelewicza wyra· 
biająca średnio 200 

proc. normy. 

Złączmi wolą utrwalenia pokoju, 
umocnienia sił Ójczyzny, zjednocze­
nd wokół .wdań Frontu Narodowego, 
przybyli z całego województwa łódz 
kiego księża, działacze katoliccy, 
~tawiciele zakładów „Caritas" 
uczes.tniczyli w wojewódzkiej kon­
ferencji, której treścią było omówie 
nie zadań ucroiwych katoli.!k.ów pa­
triotów w realizacji Prograffi'U Wy­
borczego Frontu Narodowego. 

ność narodu. Jednością działania Po 
laików jest Front Narodowy. Wc:Jkół 
niego skupiają się ~zystkie siły na 
1'>du, siły wszystkich obywateli, któ 
rzy chcą gospodarczego i kulturalne 
go rO'!Jkwitu kraju oraz dobrobytu 
ludzi pracy. 

Te s~owa odzwierciedlają uczucia 
i myśli każdego . uczciwego Polaka. 
Dali teimu wyraz wszyscy zabierają· 
cy gros na konferencji. 

Rozszerzenie wymiany handlowej 
JEDEN dzieli - a o Ile lepiej! Re• 

. ferent współzawodnictwa w ZPB 
Im. Harnama był juź wczoraj dokładnie 
zorientowany w sytuacji. 
- Przędzalnia wykonała 5.573 kg 
przędzy ponad plan. Jest to więc już 
90 proc. naszych zobowiązali. Tkalnia 
saś na 6.952 m - wykonała dopiero 

- Walcząc o wykonanie wielkich 
planów narodowych rozwoju naszej 
ojczymy, o zachowanie i utrwalenie 
pokoju wobec groźby wojny ze stro 
ny imperialistów - powiedział do 
zebranych w swym referacie prezes 
wojewódzkiego oddzi,ału „Caritas", 
ks. Litewka - naczelnym z.a.daniem 
dla wszystkich Polaków jest jed-

W gorących słowach mówił ks. 
przyniesie nowy układ 

Stanowski. o zadaniach katolików w 
walce o pokój i wykonanie planu 
6-letniego. To było też główną my· 
ślą przemówienia dr MasłO'WSkiego 
z Toma!!>'ZIOWa Marzowieckiego i mgr. 
Szwalmowej i wielu innych. 

zawarty między ZSRR i Finlandią w Helsinkach 
1.885 m ••• 

Ale za O!llągnlęctaml 
&toją ludzie. Prządki z 

MOSKWA. - Agencja 
nosi z Hels0inek: 

TASS do- dal,szego rozszerzenia wymiany han• 

t19t zespołu Stawińskiej o· 23 września nastąpiło w 
kach podpisanie układu w 

dlowej między ZSRR a Finlandią 
Helsin- w latach 1952 - 1955. "'t slągnęły 105,6 proc. ble· 

to• żącego planu, prządki 
pracujące pod kierun· 

t ł klem Anny Bukowskiej 

~ 
- 195,6 proc., a zespół 
Jadwigi Głowackiej -

fr • 1 101,ł proc. 
• Zobowt~zanla w ZPB Lista Im Harnama realizują z powodze· 

nlem . • , całe rodziny. Np. ojciec I k d d t , 
syn Kurkowie. Każdy z nieb Jest kle· a n y a ow 
rownlklem zespołu tkackiego. Leopold 
- syn wykonuje 103,6 proc., a reofil I ł 
- oJcrec. at .m·'. pro:· na pos ÓW 

T EMPO budowY blok6w robotni· · 
czych na Bałutach stale wzrasta. z okręgu 

- A czyja to zasługa? , 
Odpowiada na to pytanie rada zakła· 

dowa Zjednoczenia Budownictwa MieJ· K t w·ce 
aklego: a O I 

- Brygada muan:a G~orowsl<jes• 
wylconal• Ju~ zo"/low/1f1!"'1~, pod}ęt~ n• 
cześć wyborów I XIX Zjazdu WKP(b). 
Oto o 9 dni wcześniej ulotyła ona Z.555 
m kw. tynku w bloku przy ul. Dwor• 
sklej 28. Teraz przystąpiła do kreaUza· 
cji nowego czynu: termin tyn owania 
dalszych 1.865 m kw. muru skróci 
również o 9 dni. 

Wierzymy na słowo, bo gdy murane 
coś postanqwlą, to pewne - na murf 

• •• • 
Prezentujemy i 
Alicja Antczak, Marla Tomaszewska, 

Marla Rutkowska, Halina Odartus, ŁU· 
cja Kąkol, Aleksandra BUich l Stefa· 
nla Witkowska -

- oto wyróżniające stę szwaczki 
ZPO Im. Próchnika, które wykonując 
zobowiązania już w pierwszej dekadzie 
- podwyższyły swoją bazę akordową 
od 15 do 30 proc. 

I zespoły: Anny Łogln, Stefanit Ma· 
mos i Reginy Nykiel. które znacznie 
przekraczają !)lany dzienne. 

Komitet W1borez;v Frontu Narodo 
wego dla. okręgu nr 51 w Katowl­
caeh zgłosił następującą Ustę: 

Kandyda.<tów na poolów: 
1. Mino Hilary - ekonomista., pre 

zes PKPG, wiceprezes Rady Mini­
strów, 

2. M&twłn Władysław - 1iech.nik 
hutniczy, przewodndczący ZG ZMP, 

3. Marklewka Wiktor - górnik ko 
palni „Polska", wielokrotny prz.odo­
wnik pracy, 

4. Koszu~kł .Józef - inżynier 
mechaniik, prrewodniczący Prezy­
dium Woj. RN w KatOJWlioach, 

5. Bordzllowski Jerey - generał 
dywizji, 

6. Kies~ski Józef - wier-

Wyrazem jedności i zroz:umienia na 
czelnych zadań każdego Polaka dla 
dobra ojc:zyzny jest rezolucja, uchwa 
lona jednomyślnie przez uczestników 
konferencji. 

Program Wyborczy Frontu Naro­
dowego jest dla katolików - czyta 
my m. in. w rez.olucji -

• słusznym prorramem rozwoju 9po· 
łecznego I kulturalnego naszel ojczyzny 
przez podniesienie Jej potencjału gospo· 
darczego, realizowanego w planle 11-let• 
ntm, 

sprawie 

Nowy ambasador 
Polski w ZSRR 
przybył do Moskwy 

MOSKWA. - Dnia 23 września 
pi:zybył do .Mo«kwy ambasador nad 
2'J'Wyezajny i pełnomocny Polskiej 
Rzeczypospolit'ej ·Ludowej w ZSRR 
Wacław Lewikowski. • perspektyw~ ukaznJl\Cl\ poprawę 

warunków materialnych wszystkich Po· 
Jaków przez mobilizację zdrowych 1Jlł Na dWOf'C'U ~ ambasa-
narodu, dora Lewikowskiego witali: :ziastępca 

• przeciwstawieniem idę wroslm iii· d ... k._ .._......i...„, d l ty łom wojny, nlesprawledllwolcl l ucisku yr„ ..,..,a P•""""'-"'... YP <>Ina czne-
spolecznego. go Ministenstiwa Spraw Zagranicz-

Zebranl postanawiaj~ realizowa6 wY· nych ZSRR, W. W. Pastojew, per. 
tyczne i.>rogramu Wyborczego Frontu SOIIlel ambasady polskiej · z charge 
Niirodowego w społeczności katolickiej d' f~-. d . .._,_ L. ~~..i-A­
miast I wsi l wzywają wszystkich kato· a !Jd•l!res a ln""'1.llU1 J:-VUv•.r~u 
lików, duchownych, siostry zakonne I na czele oraz akredytowani w Mos· 
świeckich · działaczy do intensywnego n· I kwie szefowie 67leregu ambasad i 
działu w propagowaniu celów l zadali ,_.._.. . . 
Frontu Narodowego. (r) posemvw. 

Bohater XV Olimpiady 

Zatopek przybył do Warszawy 
Wyraża on podziw dla tempa budowy stolicy 

60-lecie 
debiutu literackiego 
Ma.ksyma Gorkiego 

tacz, przewodniczący Zarządu Głów z z· l' b . . 
nego zw. Zaw. Hutników, rea izowa i zo owiązanie 

J W środę 24 bm. przybyła do Wax 
sza.wy reprezentacja lekkoatletyczna 
Centralnego Klubu Armii Czechosło 
wackiej - ATK, która w dniach 27 
- 28 bm. rozegra na Btadionie 
CWKS spotkanie ·z repruentacją 
CWKS. 

MOSKWA. - Na dzień .24 wrze§­
nia br. przypada 60 rocznica debiu­
tu literackiego wielkiego rewolucyj 
nego pi.sarz,a rooyjskiego, Maksyma 
Gorkiego. 

Przed 60 laty, w 1892 r. w tyfliskim 
dzienni.ku „Kaukaz" opublikowano 
pierwszy utwór }.iteraoki Maksyma 
Gorkiego pt. „Makar Czudra". Dzie­
ła twórcy realizmu socjalistycznego 
cieszą Się ogromną popularnością ca 
łej postępowej ludzikośd. 

W dniach 5 - 11 wrzełnta toczyły slę 
w Bukareszcie obrady VI Sesji Rady 
Międzynarodowego Związku Studentów. 

7. Knwo1 Herbert Henryk - CZIO· i plan Ili kwartału 
łowy wytapiacz huty „Kościuszko", 

~ ~&::!~!vtef~:n~erc~~=I Wielki sukces 
rzowie; 

sł~~dydatów na m5tępców po- górników kopalni 
1. Kramarczyk Ka.zfmłerz - to- B b w I • U-

karz, przewodniczący Zarządu Okrę ar ara- yzwo en1e 
g<YWego Zw. Zaw. Kolejarzy w Ka- 'l 
towicach, 

2. Piecha Alfred - 'b::>karz, wi­
ceprzewodniczący Zatrządu Główne­
go Zw. Zaw. Hutni1ków, 

3. Simka Józef - dyrektor kopal­
ni „Chorzów", 

4. Skarbek Marła - nauczycielka., 
zastępca dyrektora S2ikoły TPD nr 1 
w Katowicach. 

KATOWICE. .._ W godzinach wie 
czornych 23 bm. załoga kopalni 
„Barbara - Wyzwolenie" szósta w 
przemyśle węglowym zameldowała o 
przed.terminowym wykonaniu zadań 
III kwartału br. 

Z "l\vodni.!k.ów '-cz ~hosłowa.;it,ch pn 
witali na lotnisku przed.>tawiciele 
Wojska Polskiego, Głównego Komite 
tu Kultury Fi2ycz.nej, sport:iwcy -
żołnierze oraz delegacje v.szystkich 
zrzeszeń ·sportowych. 
Największym zainteresowaniem 

spośród przybyłych cieszy się Emil 
Zatopek, trzykrotny mistrz olimpij­
ski, najpopularniejszy spartowiec 
świata. 

Na zd.leclu: ogólny wldnk sali obrad. ·----------------

W dniu tym dzielni górnicy u. 
meldowali również o całlkowitym wy 
kbnaniliu zobowiązania. 

„Bardw się cieszę z przyjazdu do 
Warszawy - mówi Zatopek - je­
stem tu po wojnie po raz czwarty. 
Podczas każdego z myi::h pobytów 
obserwowałem wielkie z.miany. Zdu 
miewająco szybko odbudowujecie 
swoją stolicę. Cieszę się, że będę 
mógł obejrzeć Plac Koru;tytucji. Wa 
sze wspaniałe budownictwo, to w iel 
ki wkład w dzieło pokoju". 

Kara więzienia . 
za spekulowanie 

• 
mięsem 

Zatopek wyraża również nadzieję, 
że spotkania ATK z CWKS przejdą 
w tradycję i odbywać się będą sy­
stematycznie. 

WARSZAWA. - Dnia 24 bm. Sąd WO· 

Jewódzkl dla województwa warszawskie· Premi·er Cedenbal go na sesjl wyjazdowej w Sochaczewie 
rozpatrzył w trybie doraźnym sprawę 
spekulanta Jana Jażdżyka, zamieszkałe· ł M k 
go w Kornelinie , gmina Kozłów, który I 'c" o wę uprawiał nietega1ny ubój trzody chlewnej OPUS I S 
I spekulacj e mięsem nie badanym przez ,. 
lekarza weterynarii. MOSKWA. - Agencja TASS do-
Jażdżyk, b. rzeźnik, od szeregu mleslę· no.si. 

cy systematycznie wykupywał tuczniki I · . 
od okolicznych rolników I dokonywał u- 23 września wyjechał z Moskwy 
boju w wybitnie antysanitarnych warun· premier Mongolskiej Republiki Lu· 
kal\~~ęso pochodzące z przestępczego pro· dowej, J . Cedenbal. 
cederu, spekulant sprzedawał okollcz- Na lotnisku centralnym żegnali 
~~ir:h. mleszkaflcom po cenach paskar· odjeżdżających m. in. : zastępca prze 

Przewód sądowy całkowicie udowodnił wodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
winę oskarżonego. A. I. Mi'kojan minister Spraw Za· 
Sąd Wojew6dzkl skazał Jażdżyka na . ' · ' ·ki 

karę 3 lat wiezienia, ,&ramcznych ZSRR A. J . Wyszyn13 . 

Układ, który ze strony radzieckiej 
podpisał minister Handlu Zagranicz 
nego ZSRR P. Kumykiin., a ze strony 
fińskiej mini.ster Spraw Zagranicz­
nych S. Tuomioja, uwzględniając po 
myślny przebieg wykonania pięcio 
letniego układu handlowego między 
ZSRR a Finlandią, za:wartego 13 czer 
wca 1950 roku, przewiduje zna.c:z.ne 
zwiększenie rozmia,ru wzajemnych 
dostaw, ustalonych przez wymienio. 
ny układ. 

Finlandia będzie dodatkowo dost.u 
czała ZSRR statków ·- cystern, holo 
wników morskich, .statków motoro­
wych, dźwigów, koparek oraz urzą• 
d.zeń przemysłowych, domów prefa• 
brykowanych, materiałów drzew­
nych i innych wyrobów przemysłu 
drzewnego i papierniozego. 
Związek Radziecki dootarezać bę• 

dzie Finlandii zboża, cukru, baweł­
ny, produktów naftowych, urządze~ 
przemysłowych, samochodów, ch~­
kaliów ! innych towarów oraz nie 
których materiałów niezbędnych ~o 
wykonania zamówionych prz"'z Zwią 
zek Radziecki statków i urządzeń. 

PRZYJĘCIE NA CZESC P. KUMYKINA: 
MOSKWA. - Agencja TASS donosi li 

Helsinek, że 23 bm. premier Finlandii, 
Kekkonen, wydał śniadanie na cześ~ 
przebywającego w Finlandii ministra 
Handlu Zagranicznego ZSRR P. Kumy• 
kina. 

Chłopi 
gm. Inowłódz 
wykonali iuż 
rqczny plan 
skupu zboża 

Wczoraj chłopi gminy Ino­
włódz, w pow. rawsko • mazo­
wieckim, jako pierwsi w woje- · 
wództwle zameldowali o wyko· 
naniu przez gminę rocznego pia · 
nu skupu zboża. Sukces ten osią 
gnięto dzięki ofiarnej pracy akty 
wu gminnego, który nieprzerwa­
nie prowadzi 11racę uświadamia­
jącą wśród pracujących chło­
pów. 
· W gminie tej wyróżniły się 

gromady: Królowa Wola I Żądło 
wice, które jako pierwsze wyko· 
nały roczny plan skupu zboża o· 
raz obowiązek dostawy żywca. 
Nadmienić należy, że gmina 

Inowłódz przoduje także w rea 
lizacji Innych zobowiązań wobec 
państwa. Np. do dnia 22 bm. 
plan dostaw tn;ody chlewnej wY 
konano tam w 99 prcc. 

Komunikat 
Biuro Ogólnopolskiego Komitetu 

Wyborczego Frontu Narodowego młe 
ści się w Warszawie przy ul. Wiej­
skiej 4 (Hotel Sejmowy), pokóJ lOZ 
I p. 

l 
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Taficująca filantropia przeminęła z sanacją . ; 

Przestały być sierotami 
Znalazły przyszłość no-;~jz:::~~„:ak idzie? Pokaż 

Bogdan wyjął indeks z kfeszeni i 

·- Przystrojony salon rozbnmłewał wesołym gwarem. Przepych toalet wręczył go wychowawcy. A ten, 
współzawodniczył z okazałością przyjęcia. Szampan coo-az częściej przerzuciwszy kartki, ~trzymał 
perlił się w kryształowych kielicha eh • , • . W7'rok na ostatnich. Czyta~ tam: 

I nic by nic zmąciło doskonałego humoru łódzkiej arystokracji finan- „I półrocze 1951-52 - wyt-óżnienie 
sowcj, gdyby nie mały epizodzik. A wszystkiemu była winna pani puł- za postępy w nauce". 
kownikowa... I „II półrocze 1951-52 - pochwała 

W pewnej chwlłł bowiem poprosiła lokaja, aby jej przyniósł cylin- za c.ałoroczną pracę. P.drodownik 
der któregoś z panów. Gdy prośbłe stało się zadość, pani, ze wzrusza- nauki". . 
Jącym uśmiechem na ustach i cylindrem w ręku, Jęła obchodzić rozba- Przeczytawszy uśm.iechnl\ł się tyl-
wione towarzystwo. ko z zadowolenia . .• 

- Na nasze biedne siero.tld... Bogdan Prądzyński też jest siero-
Ten i ów sięgnął do portmonet hi • • • tą ..• 

• • • 

Nr 23G 

KTÓREGO$ letniego popołudnia - W sierocińcu na Przędzalnia-
1935 roku do X komisariatu nej ... 

Policji Państwowej przyprowadwno - Wyciągnij z kieszeni to, coś u- TAK - to nie wynik „tańcują­
cej filantropii" pań pułkowni­

kowvch. To wynik konkretnej, stale 
rosnącej opieki pafo,twa ludowego 
nad dziećmi pozbawionymi rodzi­
ców. 

zespół PGR żelazno, w pow. Bystrzyca Kłodzka, prewadzl na szeroką 
chów owlec. 

skalę 

12-letniego chłopca. Sklepikarz ob- . kradł! 
winiał go o kradzież. Surowy puo- I malec położył na stole bułkę. 
downik rozpoczął badanie... Zwykłą bułl{ę za 5 groszy ... 

- Jak się nazywasz? •. * • 
- Marian Piaszczyński. . . KILKA dni temu drogą wiodącą 
- Gdzie mieszkają twoi rodzice?' do wsi Wejsce, w gminie Je-
- Nie mam rodziców, umarli. . • ziorsko, szedł młody podporucznik. 
- To u kogo miesi.kasz? Pogwizdując wesoło, dotarł do je-

„Demokracja 
niemiecka 

nasz so!usznik" 
Broszura I 

Jerze~o KowalawskieRO 
Ukazała się na półkach księgarskich 

broszura pióra Jerzego Kowalewskiego 
pt. „Demokracja niemiecka - nasz so­
jusznik". W zwięzłej i ja-;n<0l '""""c 
autor daje analizę stosunków polsko-nie­
mieckich na przestrzeni wlekow. r'ak.ty 
1 dokumenty zawarte w broszurze poka­
zują przewrót, jaki dokonał się w tych 
stosunkach po rozgromieniu pot~! hitle­
rowskiej przez Armię Radziecką, wy1:wo­
leniu Polski I wyzwoleniu wchodnlej częś 
ci Niemiec. 

Autor konkluduje: „W kraju, który 
r;godnie z amerykańskimi planami agresji 
ma być najważniejszą bazą wo~enną i 
głównym dosfarczycielem kontyngentów 
wojskowych przeciwko krajom pokojo­
wym - rozgorzała 1 przybiera na slle 
walka o pokój, o pokrzyżowanie planów 
amerykańsko - hitlerowskich. 

Jednym z najważniejszych narzędzi tej 
walki jest władza państwowa w rękach 
ludu - Niemiecka Republika Demokra­
tyczna. 
Zwycięstwo w teJ walce przyniesie nie 

tylko takJe czy Inne przesunt~cłe w u­
kładzi" sił w Europie. Przvnlewle ono 
ostateczne rozstrzycnlęcla Walid o pokój 
w EuTople. 

• • • W takiej sytuacJI, w teJ nlesłvcha­
nle trudnej walce. wtzystlde slly demo­
kratyczne, wszystkie siły poJcojowe na 
świecie są całym sel!'cem po &tronie pa­
triotów I demokratów niemieckich - w 
tel walce my ws~:vsc:v udzielamy ł udzie­
lać będzlem:v najwlekszeiro poparcia de­
mokr.a.cjl DłemleckłeJ Jako bratu I so­
Juszn!kowl w zma„~"lach z organizato­
rami " ·ojny I agresji". 

dnej z chat. W tej chwili otwarły 
się drzwi i na progu stanął nieco 
starszy od niego mężczyzna. Z o­
krzykiem radości rozpostarł ramiona 
i chwycił w nie podporucznika. Dłu­
go ściskali się serdecznie. Byli 
braćmi ... 

Tego dnia o przybyciu Stanisława 
Pałki mówiła cała wieś. Od jego 
brata Jana, małorolnego chłopa, wie­
dzieli już wszystko ... 

- Popatrz, popatrz ... Oficerem 
wstał ... 

- W Łodzi gimnazjum skończył ... 
- W Domu Dziecka było mu jak 

u swoich w chałupie ... 
- Jak skończył służbę w wojsku, 

to go sa!D dowódca posłał do szkoły 
oficerskiej ... 

- A uczył się tam najlepiej z 
wszystkich. Same piątki! Wyró­
żnili go na promocji ... 

- Kto by kiedyś pomyślał, ie sie­
rota, i to chłop, zostanie ofice­
rem? . . . A to by się ucieszyli jego 
starus~owie, gdyby tej chwili do­
żyli ..• 

• • • 
BOGDAN Prądzyński opuścił 

Dom Dziecka przy ul. Sienkie-
wicza 9 w zeszłym roku. Teraz od­
wiedził go, ot, tak sobie, dla przy­
jemności pogwarzenia z kolegami i 
wychawawcarni. Bo dobrze mu tam 
było ... 

- No l jak si~ czujesz „w świe­
cie"? - pytał go wychowawca, ob . 
Zalewski. ściskając mu serdecznie 
dłoń. 

- Dziękuję, bardzo dobrze ... Je­
stem teraz na II roku studiów w A­
kademii Sztuk Pięknych w Krako­
wie. Chcę zostać artystą, nęci mnie 
malarstwo ... 

W ciągu całego lata owce przebywają na pastwiskach znajduJ"cych 
ol<ollcach Białej Wody. 

Na zdjęciu: owce na wypasie. 

się w 

W Łodzi korzysta z niej obecnie 
1.075 dzieci i młodzieży, umieszczo­
nych w 13 Domach Dziecka. 

196 delegatów 

na Kon~mle lniJnierów i ler~niUw 
reprezentować będzie okręg łódzki 

Każde z nich, opuszczając !Zakład, 
otrzymuje „wyprawę": bieliY..nę, 2 
garnitury, obqwie robocze i świą­
teczne, palto itd. A co naj 1.$'ażniej­
sze, dzięki ukończonej szkole lub na­
bytemu fachowi, kształci s~ dalej 
albo rozpoczyna pracę zarotikową. We WSZY"->tkkh :zakla<lach produk-1 kongresu z praktyką prrenoszenla: 

T?kich jak Pałka i Prądzyi;:,ski wy- cyjnych Łodz.i i województwa oży- dvświ.adczeń radzieckich w zakre.sie 
ruszyło „w 5wiat" już tys~ce. Są wił.a się ostatnio działalność f.abrycz ?u~owy maszyn włókienniczych i 
cenionymi ludźmL Chcecie się prze nych kół teclmLków i inżynierów, mm. (fb) 
konać? Proszę, zapytajciej np. w przygotowujących się do udziału w 
Łód7.kich Zakładach Drzewrlych przy II Kongre.si-e Tech.'1•iików i lnżynie­
ul. Obrońców Stalingradu o tapicera rów, który odbędzie si<> w Warsn..a-
Henryka Dąbskiego, w Filmie Pol- ... 
skim o kierownika kina objazdowe- w.ie w dniach 28 i 29 bm. 
go Juliusza Dragoniewicza, w Sto- Członlrnwi.e kół podjęli liczne zo­
czni Gdal'1sklej o Feliksa Pysklaka, bowiąz,an.ia dla uczczenia wyborów 
Lecha Rzepeckiego, Jana Zielińskie- i XIX Zjazdu. WKP(b), jak również 
go czy Henryka Neumana, w Stoczni : z okazji kon.,"Teru. 
Szczecińskiej o Mieczysła\1\lla Sadow-
skiego lub Józefa Balcerskiego. W zobawiąz..aniach tych postanowi 

A to tylko garstka byłych wycho- li wzmóc opiekę techniczną w zakła 
wanków łódzkich Domów Dziecka . . . dach, dązyć do likwidowania tzw. 
Dzi~k~ P?lsce . ~ ... u~owej .sier~ty wąsldch gardeł w produkcji, rozwi­

właściw1e me ~ JUZ sierotami. Głod, jać pracę brygad robotni.czo-i· ż · 
nędza, poniewierka - to dla nich ·n n yrue 
nieznane pojęcia. Dziś stoi przed I ryJ ych. 
nimi otworem każda dziedzina na- Na zebraniach doko.nano już wy-
szego życia . . . boru delegat.ów, którzy na warszaw 

Sergiusz Klaczkow skim zjeździe reprezent<Jl\vać będą 
świa.t tech.niemy Łodzi i wojewódz­

Odpowiadamy: 
KOMITET DOlll. - PlOTBKOWSltA 

~s: Spraw\ nler6wnomlerne10 podzlalu 
k<tm6rek nale:iv zainteresować komitet 
bloko,..,., względnie ref. komitetów ble­
kowych J>rzy prezydium właticlweJ DKN. 

A. SMO!..KA - OSTBOW WLKP.: Są­
l'lzlmy, te postąpi Pan naJl•łaśclwleJ, Je­
żeli zwróci się o wskazówki do ltt6re~oś 
z ze•oolów :utwokacklch, wzęlr,dnle do 
Spolec?.ne;!'o Biura Porad Prawnych. 

T. WOJCIK - u.s.P.: lnterwenlowa• 
llśmy w Prez. WRN. O wyniku będzie­
Pan powiadomiony, 

twa. 
Tak więc ogółem w kongresie wei 

mie udział 196 delegatów naszego o­
kręgu, a ro.i.n.: inż. Stan. Urbańczyk, 
k.an<łydat na po&ła do Sejmu, wybra 
ny przez załogę ZPB im. Stalina w 
Łodzi, :inż. Alojzy Jankowski z Łódz 
kięj Fabryki Ma.szyn, który podbieli 
się z technikami i inżynierami z ca 
łej Polski doświadczeniami z dzied:z:i 
ny produkcji tzw. żeliwa sferoidal­
nego, inż. Skoraczyński z CBT w 
Łodzi, który zapozna ucze.stni:ków 

~ 
llAAll~ 

"""""~ LEON ni.: Doda tek rodzinny 
n.a dziecko przysługuje już za elany 
miesiąc, w któ.rych d'Z·ieclm przyszło 
na świat, jednak zasiłek ten jest 
płacony z dołu, czyli w następnym 
miesiącu. Pracownikowi ptty5ługu­
je również dodatek rodz.inny na żonę 
- za d?Jiewiąty miesiąc oiąży. Do­
datek: ten wypłaca.ny jest po przyjś 
ciu na świat dziecka. 

• • • 
A. IL - KOSZALIN: - In!ormo.; 

waliśmy już niejednckrołnie zainte­
resowanych Czytelników, że 050by 
powołane do czynnej służby wojsko 
wej powinny otrzymać z zakładów 
pracy pobory do końca danego mie­
sląoa, w którym odchodzą z pracy 
do wojska. Zakłady pracy obowiąza 
ne są również umożliwić takiemu 
pracownikowi wykorzy5tanie należ­
nego mu urlopu wypoczynkówego 
przed ro7JP0Częciem służby wojsko­
wej. 

Codzienna nowelka .,Expr~ Wiktor Starikow oo. jadę w tajgę, aby pożegnać wszystkich pa I ry dobrnął do jakiejś wsi. I tu odnaleźli go 
c1entów i przyjaciół. Kto wie, IOOże jadę tam znajomi geolodzy i przewieźli do miejskiego 

W tajdze 
oo raz ootatni... szp!bla.„ 

Wyjazd rodziny doktora wymacrony został 
na sierpiei1, tak aby chłopcy mogli zacząć 

rCJlk szkolny już w nowym miej.scu zamiesz­
kania. 

miasto, liczą~ pon.ad trzydzieści tysięcy mie 
s:zikańców. Tak, przez piętnaście la.t ... 

„.Kił'!dy .późnym wieczorem Maria. Wasylie-1 ... Zdumia~ się Afanasij Sergiejewicz, kiedy 
wrw. wróciła do domu, :z.a.stała czekaJącego na Po powrocie do domu zastał spakowane ku· 
nią znanego geologa Konstantyna Smy.s-łowia. fry i wpół otwarte skrzynie, pełne książek i 
Miał jakiś niespOO:ojny i zmartwiony wyraz drobiazgów. 
twar:z:v. - Oh! - wyrwało mu się. - Zupełnie za 

Lato było tego roku wyjątkowo chłodne i 
deszczowe. Rano, kiedy Maria Wasyliewna 
6Zlla do pr.acy, . myśUlia z radością: 

- Ostatnie lato! Na koniec„. Już od tak 
dawna mamy się stąd przenieść! 
Mąż jej był na pożegnalnym objeździe o-krę 

gów leśnych, który miał zatkończyć w ciągu 
trzech tygodni. Maria Wasyliewna szykowała 
się bez pośpiechu ' do wyjazdu. Sortowała 

książki i czasopisma, odkładała na bak te, 
które mi.ały być oddane do użytku biblioteki 
miejskiej„. 

.„Po długotrwałym de5'ZCZU nastał jasny, po 
godny wieczór. Marię Wasyliewnę jalkaś prze 
można S'iła ciągnęła w stronę tajgi. Szła wą­
ską drożyną, wijącą się wzdłuż urwisk.a, gdy 
u.słysuała nagle przyja'Zlly głoo: 

- Czy Af.ainasij Semionowicz już wrócił? 
- pytał Wasyli Prorckow, kierownik działu 
oświatowego. 

- Nie. jeszcze nie. Spodziewam się go w 
każdej chwili. 

- Podobno rzeka Kotwa wy.stąpiła z brze­
gów. Nauczyciele z dalszych, podległych mi 
obwodów, nie mogli pr.7yjechać na zebranie 
z powodu powodZ:.. N o cóż, czy trwacie przy 
zamiarze wyprowadzenia się stąd? 

- A tak, oczywiście. Przed wyjazdem przyj 
dz.iemy pożegnać się z wami. 

Samotna kobieta poszła dalej stromą ścież 
ką. Z drugiej strony rzeki, widoczne stąd jak 
na dłoni, rozprzestrzeniało się miasto. A pięt 
naście fat temu, kiedy Maria Wasyliewna 
przyjechała tu wraz z mężem, istniała tylko 
maleńka'. wioska o drewnianych, starych dom 
kach. Od tego cza.su powstało oowe, pi_f(kne 

• 

Wtedy w wiosce mieszkało p.a.ru geologów. 
którzy prowadzLli jakieś badania. A przed 
dziewięcioma laty zaczęto wydobywać rudę. 

Teraz istnieją już w okolicy trzy duże kopal­
nie; mówią, że w ciągu pięciu lat liczba mie­
clańców podwoi sTę. Budują nowe szkoły, 
mają zalozyć drugi szpital. 

Ale to wszystko odbędzie się już bez nk:h. 
Marię Wasyliewnę ~niepo.koiła wiadomość 

o powodzi, aczkolwiek była przyzwyczajona 
do długotrwałych nieobecności męia, który 
wyruszał w głąb tajgi dla spełnienia swoich 
obowiązków leka1I'i0 kich bez względu na porę 
roku i pogodę. Wiedziała, że jest rozważny i 
ootrożny. Być może, że opóżni swój powrót 
ze względu na wylew rzeki.„ Tak, będzie mu 
siała zająć się sama wszy.stkimi przygotowa­
niami związanymi z przeprowadzką„. 

Aż trudno uwierzyć, że już za miesiąc opu 
szczą miejsce, w którym przeżyli tyle długich 
lat, gdzie urodziły i wychowały się ich dzie-

- Nie denerwu'.jcie filę, Mario Wasyliewna pomniałem... Słuchaj, Masz.a - powiedział, 
- pOwiedzial. - Przywieźli Afanasija Semio biorac żonę za rękę. - Musimy rozmówić się 
nowicza do szpita!a„. Jest ba:rdzo chonr ... powazme. Wydaje mi się, żeśmy trochę za 
ZnalE>--Żli go w tajdze.„ szybko powzięli decyzję co do przeprowadz-

- Wiedziałam. wiedziałam, że tak będzie... kil · 
Ale dlaczego do ~itala, a nie do domu? - Taka ro:zmowa powtarm się rokrocznie -
wysreptała kobieta. niechętnie odpowiedziała żona. - Czułam, że 

Geolog bez:rarlnym ruchem rozłozył rece. mi chcesz powiedzieć coś na temat przepro-
- Chodźmy do niego! - Maria Wru;yliew- wadzkil · 

na pośpieszyła ku drzwiom. - No i zgadłaś - roa.eśmiał się doktor. -
.„Afanasij Semionowicz leżał w małym szpi Nie umiem nic ukryć przed tobą! Ale raz­

talnym pokoju. Był blady, oddychał z trud- patrzmy tę sprawę. Co &kłania nas właściwie 
nośc:ią, a twarz mi.ał ta1k 7lITl.ienioną, że żo- d0 wyjazdu? Widzisz, zebrałem sporo mate­
n.a ledwie go poz.n.al.a. rialu o chorobach, panujących wśród górnl-

- Leż, kochany, leż! - powiedziała kobie ków, Z\Vła..-zcza o nerwicy urazawej. Nieład­
ta. opanowa;wzy swoje przerażenie. - Och, me byłoby, gdybym teraz opuścił moich pa­
po co jecha·leś tam? cjentów.„ A czy nam samym jest źle tutaj? 

- Tak, Maszeńka - ze skruchą w głosie Popatrz, jak w6pianiale rozwijają się nasi 
wyszeptał chory, chłopcy! Jaką mają tu doskonałą szkołę ży-

cia! ' 

cL Przyjechali tu właściwie na trzy lata.„ Afanasij Sergiejewicz pojechał, aby - jak - A mote to po prostu starość? Moźe opa 
nował cię lęk przed innym życiem. przed no 
wyrni warunkami? 

Wtedy, pod koruec tneciego roku ich po wszystkim mówił - pożegnać się z tajgą. 

bytu w tajdze, Maria Wasyliewna zaczęła ro Ale niełatwa to była droga. Rozmiękła od 
bić przygotowania do powroitu. Ale mąż upro długotrwałych de.szczy ziemia utrudńiała rx>­
i;ił ją, aby powstali tu choć jeszcze jeden dróż, dokror mu.siał przebywać konno lub pie 
rok. I odtąd, przez tyle długich lat, co roku chotą ogromne przestrzenie, które zwykle ob­
oonawialy się te same dyskusje i narady: jeżdżał wygodną bryczką. Mimo t-o wypełnił 
7. wiosny przekładano wyjazd do jesieni, a z 5WÓj plan, odwiedził chorych, udzielił wszvst 
jesieni znowu do wiosny„. Doktor polubił let kim lek.ars'kiej pomocy.„ 
nie wvja.zdy w głąb tajgi, znikał tam czasa- Jednakże przedostatniego dnia podróży Af.a 
mi na pairę tygodni. Był wtedy jedynym le:. nasij Sei'giejewicz poczuł, że jes! ciężko cho 
karzem w tej całej okolicy. Ale to tłumacze- ry. Miał dra5zcze i silną gorączkę. Ale wie­
nie dobre było w dawniejszych latach: obec l dział, że nie wolno mu ulec oołabieniu, nie 
nie istniał w mieście wielki szpital, w któ-,wolno położyć się na miękki'ej, wilgotnej 
rym pracowało wielu młodych lekarzy. ziemi, chociaż ledwo mógł utrzymać się na 

- Dobrze - ustąpił wreszcie doktor po nogach. Las był chmurny, ponury, milciący. 
długiej rOZIOOWie z ŻQnii - ale raz jeszcze DCJpiero po :wielu &-Odzinach wedrówki cho· 

- Starość? - roześmtal się Afanasij Semio 
nowicz. - Nie, to nie starość. Tylko ty nie 
masz tylu pawodów to ja, aby chcieć tu po 
zostać. 

- Nie - odparła kobieta - ja mam tylko 
jeden powód ... 

- No, widzisz - Afanasij Semionowicz mo 
cniej ujął rękę żony i ucałował jej ciepłą, 

miękką dłoń. 

Przytul~nl do siebie siedzieli milcząc i roz 
myślali o latach .spędzonych tu, wśród da.;. 
lt>.kiej tajgi, która 11tała im się bliska i dro­

ia. \ I 
l'Opr, J, IQ I 
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~i:J)t żcetkaikiO nadużycie 1 so , 1!5prawdŻiłeś już spis? • . 

~.~:.::.s~aru Czy hdziaNe oszcz~~i~·:nergi• mek~y~; Zostały tylko 3 dni! 
„Mleka na. wynos nie sprzedaje 

.się" - głoszq napisy we wsz11stkich 

DOCHODZI GODZINA 20. CIEMNY KORYTARZ DOMU PRZY K . d . . . ł I . d . k. 
UL. ZEROMSKIEGO 9 OSWIETLA SNOP SWIATŁA z LATARKI az y pow1n1en pam1ę ac po 1a 1m 

barach mlecznych w Łodzi. 
I słusznie, bo mleko do u.ivtku 

domowego można kupić w sklepie, 

KIESZONKOWEJ. JASNA SMUGA PADA NA CYFRY LICZNIKA • I , . b , 
WSKAZUJĄCE ZUZYCIE ENERGII ELEKTRYCZNEJ, CZERWO- numerem figuru'e na isc1e wy orcow 
NE CYFERKI SZYBKO ZMIENIAJĄ SlĘ... . ł 

tl w barach jest ono po to, aby na - Ale palą! - odzywa się jeden Lcielka mieszkania ob. Aniela Sru-
miejscu można się było posilić. :i: mężczyzn stojących w korytarzu. f k.al&ka. 

Jak to jednak wygląda w prak- Drug.i bez 6łowa naciska gu:r;ik W następnym domu, przy ul. Ze-
tyce? dzwon.ka umi~zczonego na drzwiach romski.ego 11 w mieszikaniu ob. Ja 

Do baru mlecznego nr 19 prz11 ul. · 
Pabianickie; 214 weszla atarsza ko- ll1lesllkania nr 50. Otwiera kobieta niaiy Doleckiej grzeje się d1a oomia 
bieta i poprosiła o pół litra mleka w średnim wieku. . ny żelazko. 
dla malego dziecka. Kas;erka odmó - Jesteśmy :r: elE!ktrowni, przyszli - Chda.Łam sobi~ u~r.asować 
wiła, pokazując na wiszące na ścia- śmy &'Pf0!Wdz.ić, c-zy państwu nie uży Pla.."7.CZ. :-- tłumaczy s;ę . cork.a. ob: 
nie obwieszczenie. A w kilka minut. wają kuchenki elektrycznej lub że- DoleckieJ, a w tym C7.a1S1e Je6t rru naJ 
potem jakaś inna klientka po ser- .Lazka. wygodniej„. 
decznym przywitaniu sif z obsługą Odpowi.edź jacrt jut zbytecui.a. Od . ~on~rol~ elek~Y'!li ,dokonali 
otrzymala litr mleka, który zaniosla razu rzuca się w oczy duża kuchen JUZ ~:re.lu l.IlS~kc31 dQ!Ilow, s~a 
do domu. kia i etojący na niej ziejący parą wtlza3ąc, c:zy. rru~ańcy st~~Ją 

„Czy to jest słuszne"'.' - pyta ob. czajnik. &ę do obowiązuJących przepi.sow 
Roman Trawiński z ut. Chociano- - My tylko grnejerny ~ę na her mówiących. o osza:~zan.iu energii 
wickiej 197. - Oczywiście, nie. Bo ba tę _ usprawiedliwiA się wlaści- elektryc.=_eJ .w godzinach s:z.czyto-
chociaż w barach mlecznych powin- v.rego n.ap1ęc1ia. 

na b11ć łmietanka, to nie może j~d- l Onegdaj przeprowadzono 1066 kon 
nak być w niej miejsca dta ~mie- M • . troll i w 17 miesz.11:.ani.ach stwierdzio 
tanki... towarz11skiej. (och) ozna 1eszcze no, że palą się kuchenki lub żelaz-

_.., Rolt unienia1·~ si• wpłacać k.ao czym to śwładczyT - Oczywiś 
, '"J ole przede wszystkim o bm, te ol 

l'owa.żn11 bemard11n, m.ał11 pincze­
Tek i smutny wilk oczekują. w MOI 
na swoich Wl-nów. 

• • d brzym.la więks-wść mieszkańców Ło 
p1en1ą ze dzi zrozumiała, że jedynie st.osltjąc 

Zgubili się. Poczciwi ludzie zglo­
.silł ich do Miejskiego Ośrodka In­
formacy;nego pr111 ul. Piotrkow­
•kiej 104. Ale nawet i tu.tai na,,ze 
pieski nie otrzymaly informacji do­
tyczq,cych ich stalego miejsca za­
mieszkania. 

I 
się do 1arządzeń, mówią.cycb o os"l:-

na WPme C"l:ędności prąd:u w g-ochinach pollO'.-
~~... łudniowych, możemy umo7llwić elek 

Siedzą więc teraz 1mu.tne ł czeka.­
jo,, aż wlaściciele prz11jdq po 1'le. 

Jak widać, c:i:asami role się zmie­
niają. Zwykle pies czegoś pilnuje, 
teraz„. MOI mu.si pilnować psów. 

(y) 

Nie wszyscy łodzianie zdą:!y 
li uiścić opłaity za węgiel, któ­
ry :im Ili~ należy. Ci spóżnial.scy 
mogą j~ w dni.ach 25, 26 i 
27 bm. wpł.:ł'oać przewidziane su 
my za opa!ł w dzielnicowych biu 
rach opałowych. Opłaty przyj­
muje się w godzi.nach od 10 do 
13 i od 15 do 18. 

Wygodniccy kierownicy 

_i niesłowne centrale 
'Gdzie leżq przyczyny złei pracy MHD 
MIESZ~CY ŁODZI MOGLI SIĘ NIEJEDNOKROTNlE PRZE­

KONAC, ZE LODZKI MHD PRACUJE NIEZADOWALAJĄCO. NA 
WCZORAJSZEJ NARADZIE AKTY.WU TEJ INSTYTUCJI POWIE­
DZIANO NA WET, ZE PRACUJE NAJGORZE.J W KRAJU. 

Z PRZYCZYN, KTÓRE POZWALAJĄ WYSNUWAC PODOBNE 
WNIOSKI, NAJWAŻNIEJSZA JEST SPRAWA MANK. NIEDOBORY 
W ŁODZKICH SKLEPACH MHD SĄ ISTOTNIE NAJWIĘKSZE W 
KRAJU. 

Dość powied.zleł, te od poezątku lstnłeoia MHD w Łodzi, tJ. od r. 
1950 do lej pory, sumę mank określa się na około IZ milłonó'w złotych! 

Nie na tym jeszcr.e wycze1'pllje pieką sklepy o obsłudze młodzie 
się problem złej pracy łódzkiego \ żoweJ, rO'LSzenyć jeszcze bar-
MHD. Nie trzeb.a bowiem z.apomi- dzłeJ współzawodnictwo pracy 
nać i o wadliwym :raopatrzeniu nie itd. 
których sklepów. Trzeba teraz tytko dopilnować, a-

Za brak tych c:zy owych artyku- by te pos~~enJ.ia istotnie wpro-
łów w sklepie są częściowo odpo- wa.dwo:l __ o_w __ z_yc_i_e_. _______ (b_k_) 

wiedzialni kierownicy, wyka.ru-
jący pewnego rod:z:aju wygOOnictwo. 
Ale z innej strony winne są także 
poszczególne centrale. 

Zdairza się bardw często, że na 
początku miesiąca sklepy nie posta 
da.ją wielu aTtykułów. Napływają 
(Jlle dopiero - nawet w nadmiarze 
- począw.szy od drug1ej dekady. 

trownl du.si..i.rC'Zanie energil elek\ry­
cznej wszystkim dzielnicom miasta 
przez całą aobę. Z drugiej ledna.k 
strony mówi o tym, że btnie.Ją jesz 
cze ludzie, któny przenos:i:ąc interes 
własny nad ogólny, szkodzą społe­
czeństwu. 

Ogranimenła obowiązujll-Ce w 
zużyciu prądu nie .11~ przecież 
ucią.tllwe. Chodzi tylko o ło, by 
w czasie największego nasilenia, 
a więc od zmroku do rodziny 
21 nie włączać grzejników i że­
lazek. Czyż akurat w tym cza­
sie il"zeba koniecznie prasować? 
Oczywiście - nie. 

Usprawiedliwień więc żadnych 
być nie może. Tych lud2Ji, którzy 
nie pl."re5trzegają =ządzcń, piętno­
wać trzeba jako szkodników społe­
cmych, jako jednostki d2li.ałające na 
szkodę ogółu mieszkańców. 

Bo przecież nie ma człowieka, któ 
ry n ie zdawałby sobie sprawy i te­
go, że jeżeli ~Y włączy „tylko na 
15 minut" kuchenke . czy żelazko, w 
sumie zużycie prądu pokaźnie w.z.ro 
śnie. 

Dlatego tei nie może byq żad­
nych wYjątków. Ludzi wyłamuJlł­
cycb się spod obowiązującego za­
rządzenia będzie się piętnować, 
będzie karać. A sankcje karne u­
stalone przez Prezydium Rady Na 
rodowej m. Łodzi są wysokie: gny 
wna do 750 zł, 14 dni pracy pOpra 
wczej, wyłączenie prądu na okres 
miesiąca. 

Sądzimy je::ln.ak, ż..e wypadki włą­
czania grzejników i żelazek w godzi 
n.ach niedozwolonych n.ie będą mia­
ły miejsca. Że łodzianie na kary nie 
ta służą. (u) 

·Zmiana godzin 
w rozkładzie lotów 

Apel obwodowej komisji w~borpej nr 164 o przedłużenie godzin dy­
żurów w celu ułatwienia. ludnoAci sprawdzenia spisów wyborczych spot 
kał sie z powszechnym aplauzem zarówno ze strony wszystkich ko-­
misji, Jak i samych wyborców. Toteż już od wczoraj, środy 24 września. 
sprawdzanie spisów odbywa się przez 8 godzin dziennie - od 11 do 19. 

Łodzianie coraz liczniej zgłaszają mer i komisja od razu b~dzie mo-
się do swych obwodów, aby upewnić gła odszukać na liście jego na-
się, czy figurują w spisach 1 czy na- zwisko, dzięki czemu zaoszczędzi 
zwiska ich nie zostały zniekształca- się wiele czasu i usprawni tok 
ne, zdając sobie sprawę z tego, że pracy. 
taka kontrola gwarantuje im prawo Na skontrolowanie spisów zoirtały 
wzięcia udziału w glosowaniu w jeszcze trzy dni - czwartek, piątek 
dniu 26 października. i sobota. Kto więc jesz.cze nie spraw 

O wzroście frekwencji najlepiej dzil, czy figurl}.je w spisie - powi­
świadczy fakt, iż w trzecim dniu nien się poo.pi\<>zyć, odkładanie bo­
sprawdzania, tj. we wt.orek, zgłoszo- . wiem tego obo*1.ązku na ostatnią 
no aż 141 reklamacji, które jak i chwilę może spowodować „korek" w 
poprzedhie przesłane zostały natych- Io.kalach obwodowych komisji wy­
miast do Prezydium Rady Narodo- borezych. 
wej m. Łodzi. Prezydium bez przer- - Sprawdzenje spisu daje mi pe-< 
vty rozpatruje napływające rekla- wność, że nie będę miała żadnych 
macje, powiadamiając w przepiso- przeSIZkód w dniu wyborów - mówi 
wym terminie reklamujących o wy- prządka Franciszka Sadowska. -
ni.kach. Jedna z moich towarzyszek pracy 

Decyzje Prezydium reklamuj:\- pawiedziała mi, że jej nazwisko by­
cy otrzymują pocztl\ na piśmie. ro niedokładnie wpisane do spisu i 
Zawiadomienia. te należy bez· gdyby nie uzupełniła omyłki, nie 
względnie przechowywać i mieć mogłaby głosować. Poszłam do ob­
je przy sobie w dniu wyborów. wodu i sprawdzałam. Wszyscy do­
Ułatwi to bowiem odnalezienie na rośli z mojej rodziny są w spisie. 
swłska w dniu głosowania. Tak (o) 
samo każdy wyborca powinien pa 
mlętać p0d Jaką pozycją. tj. pod 
jakim numerem figuruje jego 
nazwisko w spisie wyborczym. 
Gdy w dniu 26 patdzlemika zgło­
si się do obwodu, poda ten nu-

Nową tuczarnię 
trzody chlewnej 
zakładaiq ŁZG 
koło Konstantynowa 
Łódzkie Zakłady Gastronomiczne 

organizują w Ignacewie, koło Kon­
stantynowa, nową wielką tuczarnię 
trzody chlewnej. Zostanie ona uru­
chomiona w dniu 10 października ze 

Są ieszcze 
wolne miejsca 
w domach wczasowych · 
Pięknie jest je,,"'ien1ą w górach 1 

lasach. Wielu więc łodzian ma za­
pewne ochotę wyjechać we wrześ­
niu na wczaay. Jak n.as informują 
powiatowe biura skierowań, jest 
jeszcze sto wolnyeh miejsc n.a wcza 
sach dla pracowników. 
Zakłady pracy mogą zglas.w.ć !tlę 

Po skierowania do Szklarskiej Po­
ręby, Karpacza, Pnesieki i Swier.a­
dowa, do biura mi.e.szczącego .się w 
Lodzi, ul Traugutta 18. (u) 

stanem początkowym 150 sztuk świń ~· ~ & I 
l 100 sztuk królików. T"ll!!~ 
Tuc~arni~ powstaje. jako wynik ~C~'łl"C"LNIC)f 

zobow1ązama pracowników LZG. Zo 
bowiązanie mówi też o szybkim I pl SZ,a 
rozwoju plącówkl, przewidując, że ,,. 
dzienny przyrost wagi każdej świni 
ma wynosić 450 g, a do końca roku 
hodowla ma osiągnąć ponad 200 W . , 
sztuk nierogacizny. (z} arfo przypomn1ec 

Uczczenie 35-letniej 
pracy bibliotekarskiej 

dyr. J. Augustyniaka 
Ubiegłej niedzieli odbyła się ogóln~i 

łódzka konferencja bibliotekarstwa, f'J 
któr11 .złożyły się: referat ob. ROdElewi­
cza na temat ,.Czytelnictwo w Polsce w 
ówietle konferencji warszawskiej" oraz 
referat dyr, Miejskiej Bibl!oteki PUbllcz­
neJ w ł.odzl, .Jana Augustyniaka, o b!­
bhotekach i czytelnictwie w Lod:ti. 

W dniu 17 bm. pragnqłem wyku­
pić na bon11 wędlinę w slclepie 
MHD przy ul. Sienkiewicza 34. Je-
3tem 75-proc. inwalidą wojennvm. 
Okazałem legitymac;ę z prośbą o 
załatwienie mnie, zgodnie z obo­
wiqzującvm .zarządzeniem, poza ka­
tejką. 

Tak jest czę.sto np. z. airtykułami 
pa6mallteryjnymi w Centrogalu, z ce 
ramiką itd. Centra1a papiernicza 
j~C'Ze do d-ziś nie nadesłała arty­
kułów :zaplanOW<lllych na wrzesi•eń. 
Brak też artykułów dziewiarekich, 
jak kaftany, rajt.U2y, śpioozki, gol­
fy i in. Nie ma nici, kordonków 
czy bawełniczek. 

WIECZOR LITERACKI pt. „ł.ódt wczo­
raj I dziś" odbęMie się w czwartek 25 
bm., o godz. 19, w Klubie Międzynarodo­
wej Kslą!kl I Prasy. Na wieczorze wy­
st1tpią: Leon Gomollckl, Antoni Kaspro­
wicz, Władysław Pawlak, Marian Piechal, 
Władysław Rymkiewicz oraz Grzegorz 
TlmofieJew. 

ZAPISY DO PRACOWNI l\IDK trwać 
będą tylko do lt bm. Uczniowie pragną­
c:v uczęszczał na zajęcia do l\IDK powin­
ni niezwłocznie po otrzymaniu od kiero­
wnictwa szkoły karty rekrutacyjnej zgło­
sić się do danej pracowni w godz. l&-28. 

Po dyskusji, w której wzlęlo udział kll­
kudzies!ęciu mówców, pT7.edstawicieJka 

d 1 'd • • k Min. Kultury i Sz(ukl, Wanda Mlchal-

0 Pa Z Z Ie rn I a ska, omówiła dZ!a1a1ność bi.bliotek.arską 
dyr. J. Augustyruaka z okazji 35-lecia ie­

. . go pracy l odczytała osobisty list minl­
PLL „Lot" wprowadzą.Ją z dmem I stra Dybowskiego do jubilata następują-

Sprzedawczyfl.ł zupelnie na to nie 
reagowała, a ody ponawiałem proś­
bę, wyjaśniając, że jestem chorv t 
stać r.ie mogę - w sposób nieuprzej 
my odburknęła: 

- Inwalida? Tytko co dziesiąty 

może b11ć zalatwion.11 poza kolej­
ką ... 

Z jednej więc strony kierownicy, 
z drugiej poszczególne centrale 
powinni zmienić dotychczasowy tityl 
pracy i W7.rnÓC wysiłki w celu uspra 
wnien.i.a zaopatrzenia Lodzi. 

Duż<> uwagi poświęcono na nara 
dz.ie także sprawie estetyk1 wy­
staw i wnętrz. Dekocacje bowiem 
są niekiedy poniżej wszelkiej kry 
tyki. Bo czyż np. 6too butelek po 
wódce i wi.inie, ustawJony w ok­
nie wystaiworwym, ma z:achęcać 
klienta i świadczyć o asortymen­
cie towarów? Tak jakby innych ar 
tykułt'm już w sklepie nie b.vlo? 

Nielepiej prz~wia się kwe­
etia czy~tości sklepów. Mimo 1ż \st 
nieją specjalne fundusze na odświe 
!anie fartuchów, w niektórych skle­
pach odzież ekspedientów wygląda 
ba:rd:zio niechlujnie. 

W podsumowaniu dyskusji po­
wzięto szereg postanowień, któ­
re mogą podnieść pruę łódzkie­
go l\IHD na wyższy poziom. Po­
stanowiono m. In. zorganizowae 
nowe kursy dla kierowników 
eklepów, szkolić personel przy-

..L wa.rszta.towo, e>toczyć większ~ o-

OGóLNOKS~TALCĄCA SZKOŁA JiO­
RESPONDEŃCYJNA stopnia licealnego w 
Łodzi przy ul. Kopcb'lsklego Sł, obejmu­
J11ct swym zasięgiem woj. łódzkie, prz:vj­
mule zapisy nowych uczniów do dnia 
5 pał.dalernika. 

! października nowy rozkład lotów cej treści: . . „w związku z 35-leclem pracy błbllo-
samolotów pa~azersk.ich. tekarskiej Obywatela, wyrażam 

0Mu swo-
z Łodzi samoloty odlatywać będą l~ uzi:anie. I oodzlękowanle za organtza­

W następujących godzinach: do War cie M1eJsk1eJ. Bibliotek! Publlcznej w Ło-
. dzl oraz umteJęrne I na wysokim pozlo-

szawy - 7.55, do Kaitow1c - 9.35, mie orowadzenle swej pracy, w szczegól 
Krakowa - 9.50, Poznania - Szcze nośc! w zak:esie \i'Owszechnienia czytel-

. 13 
55 

W ,_ · 15 10 nlctwa wśrod szt1ok1ch mas robntnl-
c1na - . , rocwWJ.a - · . czych". l'tl. 

Zapytuję tą drogą, czy nie nale­
żalob11 przypomnieć sp-rzedawczy­
n!om o zarządzeniu., które je obo­
wiązuje? 

(-) Lucjan Grzelak, 
Piotrkowska nr 70. m. 2fi 

FACET: - Pojedziecie na cmen-1 WACEK: - Nie orientujesz się, I WICEK: - Odebrano wam prawo I FACET: - A czy cl ludzie są pe. 
tan:.„ Spiszecie tam z na.grobków po oo im potrzebne ą nazwiska um głosu, bo nie macie majątku ani wnł? Nie zawiodą? 
wszystkich nieboszczyków. Tylko rzyków? cenzusu naukowego i tak dalej. Ale WICEK: - ~ecieź to nleboszcisy 
nie zapominajcie o datach urodze-1 WICEK: - Przecież to proste! I my was wpiszemy na listę i będzie- cy! 
nla.„ Banlderzy chcą mieć „martwe du- e-le mogli jak wszyscy inni glosować. WACEK (do siebie): - PoczeksJcle 

WICEK: - Już sl~ robi, panie na sze", aby przy wYbora-0h mogli prze Zawołajcie Jeszcze innych! jeszcze kiedyś z a w I odą was WSzY 
czelnikul. forsować 11woich kandydatów~ , stkich- a.Ie do uczciwej ro!>oty_ · 
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Dwie imprezy ZS Ogniwo Basen - jeden, a amatorów - wielu 

Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Przejazd 19, Wólczańska 37, Piotr 
kowska 225, Zgierska 146, Nowotki 12, 
Wojska Polskiego 56, Dąbrowskiego 24b 
i Al. Kościuszki 48. 
Dyżur pototnlczo-glnekologlczny: dzli 

całą dobę dyżuruje szpital Im. M, CUrie­
Skłodowsklej, ul. curie-Skłodowskiej 15. 

llEAYRY 
Nowy - „Burza" - 19 
Im. St. Jaracza - „Grzech" - 18 I 19 
Powszechny - „Eugenia Grandet•• - 19 
lllały - „Zielony gil" - 19.:IO 
Muzyczny - „Niespokojne szczęście" -

19.15 
'.Arlekin - „Rzepka _w przedszkolu" - ff; 

„Dzielny gród" - 17.30 
Cyrk Nr 6 (Pl. Nlepodległ~cl) - dEtł 1 

codziennie pocz. godz. lW.30; w niedzie­
le 15.30 i 19.30 

KONA 
BAJKA - Przybrana córka - 11, tł 
BAŁTYK - Na kalkuckim bruku 

16.30, 18.30, 20.30 
GDYNIA - Program naukowo-ołwiatowy 

- 17, 18, 19. Płomienie - 20. Program 
dla najmłodszych - 16 

1 MAJA - Na arenie - 17, 19 
MŁODA GWARDIA - Skrzydlaty dorot­

karz - 16, 18, 20 
MUZA - Ostatni etap - 18, 20 
POLONIA - Dzieci kapitana Granta -

16.30, 18.30, 20.30 
PRZEDWIOSNIE - Dziewczęta I baletu 

- 18, 20 

bieżni 
i lekkoatleci 

W dniach 4 - 5 październ!ka br. roze­
grany zostanie w Warszawie Ogólnopol­
ski Turniej Tenisa Stołowego o PUchar 
Pokoju. 

Protektorat nad turniejem obj'łł Sto­
łeczny Komit'et Obrońców Pokoju. U­
dział w turnieju zapowiedzieli czołowi 
zawodnicy polscy. 

W 19 rundzie roz~ywek p!łkarskleh o 
mistrzostwo CSR uzyskano następujące 
wynikł: 

Vltkovlclde Zelezarny - Arma Ustl 
5:1, ATR - NV Bratłslava t:2, 
Kovo Trnava - SNOP Kladno 1:1, Slo­
venna Zillna - Banlk Ostrava z:2, Spu­
ta CDK - Ingstav Tepltce z:e, Dukla 
Presov - MEZ Zldenlce 3:1. 

W tabeli prowadzi Sparta - J9 pkt. 
przed NV Bratlslava - !'I pkt. I Ing-
5tav Tepllce - 25 pkt, 

nie tylko w sport wyczyno·wy, ale 
i w podległy mu sport szkolny, bo 
przecież wiadomo, że bardziej za­
awansowani w pływactwie zawod­
nicy licznych SKS-ów są przeważ­
nie_ członkami kół wyczynowych, a 
nawet wchodzą w skład kadry okrę 
gowej. 
Należy wskazać również na jesz­

cze jedno uchybienie, które hamu­
je rozwój pływactwa łódzkiego i 
wprowadza w jego życie pewną 
dezorganizację. Oto od trzech ty­
godni przeprowadza się remont ba­
senu MDK, w związku z czym pły­
walnia jest nieczynna. Aż podziw 
bierze, że o remoncie nie pomyśla­
no wcześniej. W lipcu i sierpniu, a 
więc w okresie, gdy młodzież szkol­
na przebywała na wakacjach, wy­
czynowcy na obozach kondycyj­
nych, a pozostali zawodnicy treno­
wali na basenach odkrytych - ba­
sen MDK był czynny. 'Obecnie zaś, 
kiedy cała młodzież znajduje się w 

.Maratończycy Łodzi 

•Szewczyk 
• Soduła 
• Andrzeiewski 
startują w Poznaniu 

Pm.nań będizie świadkiem startu 
w niedzielę 28 bm. najlepszych dzie 
Bięcicboistów i maratończyków. W 
obu konkurencjach stawką ;est m­
szczytny tytuł mistrza PoLk.i. 
Łódź deleguje do Poznam.a trzech 

maratończyków i jednego 10-boistę. 
Po raz pierwszy spróbuje szczęścia 
w mara.tonie najlepszy d1ugody11tan 
rowiec łódrzJki Szewczyk. Nie 6fka·pi­
tulował jesreze najstarszy maratoń­
czyk Polski Soduła, a jako trzeci po 
biegnie And.17Jejewski. Wszyscy .są 
członkami ZS Włóknrarz.a. 

W dziesięcioboju weźmie udział 
mistrz Łodzi Tułecki (Włókniarz). 

W Technikum W. F. 
rozpoczęto rok szkolny 

Wychowujemy kadry 
instruktorów dla LZS-ów 

Łodzi, a pogoda nie pozwala jej tre­
nować na powietrzu, basen jest 
:ziamknięty. Wynika stąd wniose~ 
że gospodarka tym tak cennym o~ 
biektem nie jest odpowiednio pro­
wadron.a. 

Wytworzopej sytuacji mamy do 
zawdzięczenia, ze wielu zawodni­
ków wędruje z klubu do klubu w 
poszukiwaniu lepszych warunków, 
wielu za~ nich przy lada okazji 
przenosi . . Jo innych miast. W tym 
roku „wyemigrowali" z Łodzi: Bo­
niecki, Dobrowolski, Gorzkowski, 
Ochędalski, Szperling i inni, a wie­
lu wycofuje się zupełnie ze sportu. 

Dalecy jesteśmy od niedoceniania 
potrzeb Wydz. Oświaty, lecz taki 
plan podziału godzin musimy ocenić 
krytycznie. Masowość - zgoda, ale 
nie należy wpadać w krańcowość ł 
pamiętać o podstawowych warun­
kach rozwoju 'Sportu wyczynowego. 
Tylko współdziałanie i połączenie 
masowoś~i z wyczynem doprowadzi 
do prawdziwego rozwoju kultury fi­
zycznej i postawienia jej na właści­
wym poziomie. Zachowanie tej har­
monii działania jest tym oardziej 
konieczne w warunkach tak trud­
nych, w jakich znajduje się pływac..; 
two Łodzi. 

Pracownicy poszukiwani 
1 lnzyniera lub technika - mechanika 
względnie · włókiennika na stanowisko 
kierownika komórki wynalazczoścl, star• 
szego majstra brygad remontowych na 
ptzędzalnię średnioprzędną, 20 ślusarzy, 
~ wykwalifikowanych tokarzy, 2 wykwa• 
lltikowanych · frezerów, 5 pomocy tacho• 
wej, 2 ślusarzy (rurowych), 2 palaczy ko• 
Uowych, 5 wyl<Wa\\fikowanych elektro• 
monterów i 2 kreślarzy zatrudnią Zakła• 
dy Przemysłu Bawełnianego im. Stan!· 
sława Dubois, ul. Sienkiewicza 82-84, 
Zgłoszenia przyjmuje dział personalny. 

2410-IC 

Traktorzystów na ciągnik!: Ursus, Zetor 
l KD 35 zatrudni natychmiast Dyrekcja 
Zespołu PGR Kowale, stacja kolejowa 
Kowale, pow. Olecko, woj. Blał)lstok, 
Zgłaszać się osobiście lub pisemnie do 
Dyrekcji Zespołu · PGR Kowale, Stołów­
ka 1 pomieszczenie zapewnione. Wyna­
grodzenie wg obowiązującego UZP. 

2'13-JC 

Robotnłk6w n\e W)'kwa.l.ifiko-..-anycn „„ 
trudni natychmiast Miejskie Przedslębior 
stwo Robót Wodociągowo-Kanalizacyj­
nych w Łodzi, ul. Wierzbowa nr 52. Wy 
nagrodzenie wg układu zbiorowego w ·bu 
downlctwle. Zgłoszenia o!!Obis(e przyj­
muje wydział 1>ersonalny, pokój nr 2. 

2412-I( 

20 wykwalifikowanych stolarzy, 10 przy­
uczonych, głównego księgowego oraz pia 
n\stę-kasjera zatrudni natychmiast Spół· 
dzielnia Pracy Stolarskiej w Między­
zdrojach. Wynagrodzenie wg stawek w 
spółdzielczości . Mleszkanle zapewnione• 
Zgłoszenia: Biuro Centralne, Między­
zdroje, ul. Gen. Swierczewskiego 16. 

2466-'IC 

REKORD - Nędznicy, I ser. - 1~, 18, 
20 

ROMA - Kariera w Paryżu - 18, 20 
80.JUSZ - Hrabia Monte Chrlsfo, n ser. 

- 16.30, 18.30 
STYLOWY - Baryłeczka - 18, 20 
SWIT - Wiosna w Sakenle - 18, 29 
TATRY - Człowiek bez jutra - 16, 18, 

2Q ' 
WISŁA - Warszawa - 18, 18, 20 · 
WŁÓKNIARZ - Zaklęta narzeczona -

16.30, 18.30, 20.30 

Serdecznym ułclsklem 
ręki I wręczeniem 

wl~nld kwiatów po· 
witali przed.stawlclele 
Unii lekkoatletów Bu 
dowlanych przed roz 
poczęciem trójmeczu. 

W Techndikum Wycil. Fizycznego 
w (Mańsku uroczyście rozpoczęto 

rok szkolny. Powstałe Technikum 
w Gdańsku · obok Technikum w 
Szczecinie i Kaitawicach należy do 
pierwszych tego typu ucrelni w Pol 
sce. 

Na ogólną Uość 139 przyjętych 
uczniów (w tym 43 d.zi.eweząt) 79 
jest pochodzenia robotniczego, a 27 
chłopskiego. Młodzież przybyła z ca 
łej Polski jP1St zachwycona doskona 
łymJ, w~mi, jaikie .spotlmła w 
~ole. 

1 kowala I 1 technika ze znajomości~ 
kalkulacji WBI'flZtatowej zatrudni Zakład 
Produkcji Pomocniczej w Łodzi, ul. Woj­
ska Polskiego. 50-52. Zgłoszenia w godz. 
od 9 do lł. 2478-K 

Ogłoszenia drobne 
STENOGRAFII bill ZAMIENIĘ dwa po 
rowej, maszynopi- koje, kuchnia szcze 
sania. Kursy sto- ctn„ na mniejsza 
warz.yszenia Steno Łódt lub Andrze· 
grafów - Maszyn!- jow. Lisfy klero­
stek. Zaoisy Kl- wać 11>oste-restante 
l!ńskie~o 50, Piotr- szczecin s, pod :ra­
kowska 83. 12399-G nlak. 2483-:K; 

WOLNOSC - Na manewrach - 1s.ł5, 18 
~0.15 

ZACHĘTA - Pod niebem Sycylii - 18, 
20 

Noc tę spędził pułkownik Miller w biu 
rach OSS, ponieważ pragnął mieć na.Hwież 
szc wiadomości o w~71Padkach, . rozgrywa­
jących się na froncie, a równocześnie chciał 
śledzić nasitroje cofających się wojsk, któ-
re wszędzie zdradzały oznaki zmęczenia i 
skłonności do buntu. Oddziały MP były 
wciąż wzywane do rozmaiitych punktów 
miasta, skąd sygnalizowano nieporządki i 
rozluźnienie wojennej dyscypliny. 

198) 

ki wyPełnione MP, kt6rzy jeszcze zostali 
w mieście, mknęły w kierunku biwaku;ią­
cego batalionu. Miller wraz z kilkoma o­
ficerami OSS pojechał tam r6wnież jee-
pem. 

Wozy zatrzymały się w pewnej odległo 
.ki od placu i żandarmi, zachowując mil­
czenie, podeszli od eyłu do żołnierzy, słu­
chających w skupieniu z odkrYtYmi gło­
wami nabożd1stwa, odprawianego w ka­
plicy polowej. Było już zupełnie jasno, gdy do pokoju, 

pełnego dymu i opar6w alkoholowych, 
wpadł zastępca dowódcy szóstego batalio- Miller. i oficerowie OSS stanęli z d~la, 
nu 24 dywizji marines. Zdyszanym głosem obserwuJąc tę s;cenę. Dolatywały do nich 
za.raiportował zebranym oficerom 0 wy- I oderwan: zdania kazania wygłaszanego 
pa-elkach, kt6re zaszły w sz6stym batalio- I przez_ Ericssona. 
nie. Już po kilku minutach dwie ciężar6w - To nie jest kapelan wojskowy -

Po mtkończeniu . nauki absolwenci 
poświęcą się pracy instruktorskiej 
w ludowych zest><>łach Bportowych. 

mruknął jeden z oficer6w - nic nosi mun 
duru„. 

Ericsron został sam wśr6d tłumu żołnie­
rzy. Morrison wolał w-ycofać się do wozu 
majora Powera, motywując sw6j pośpiech 
nagłą niedyspozycją. 

- Kto to taki? - zapytał Miller, pod­
chodząc bliżej razem z towarzyszącymi 
mu oficerami. Zatrzymał się dQpiero wte­
dy, gdy rozpoznał wyraźnie szwedzkiego 
pastora. 

- Przybyli.kie tu po to, aby siać znisz­
czenie, terror, gł6d i śmierć.„ C6ż wam za 
winił ten spokojny, pracowity nar6d? 

Ericsson m6wił powoli, cichym głosem. 
Stał wyprostowany i nieruchon1Y. 

- „.Pomyślcie o swych matkach, żo­
nach i dzieciach, kt6re was oczekują za 
oceanem.„ 

- Gdzie jest major Power? - krzyk­
nął Miller do jednego z towarzyszących 
mu oficerów OSS. - Proszę natychmiast 
zawołać majora. Jak m6gł pozwolić mó­
wić temu wariatowi? 

- ... Czy możecie we własnYtn sumie­
niu stwierdzić, że walczycie sprawiedliwie 
o słuszną ~prawę? ... 

Major Power nadszedł w towarzystwie 

Morrisona i oświadczył, że wcale nic u• 
pov.:-ażniał Ericssona do wygłoszenia ka­
zama. 

- „.To jest haniebna wojna i sam Pan 
Bóg pragnie jej zakończenia. Pragnie za­
kończenia rozlewu krwi amerykańskiej i 
koreańskie j„. 

Coraz liczniej odzywały się z tłumu żoł 
nierzy głosy aprobujące treść usłyszanych 
słów. 

- Do domu! Do domu! 
- „.Tak! Wracajcie do swych domów„. 
- Tego szaleńca · trzeba zmusić do mil-

czenia! - wykrzyknął Miller. 
- Ale w jaki sposób? .- wykrztusił 

Power. - W tym momencie„. przecid: 
żołnierze„. 

- Ma - rację! Dość td przeklętej wojny! 
- krzyknął ktoś z tłumu. 

- Panie pułkowniku! Szukałam pana: 
przez całą noc! - zabrzmiał nagle obok 
Millera głos Edyty Field. 

- Czego chcesz? Nie mam teraz cza­
su.„ zobaczymy się _później! - rzucił jej 
Miller zirytowanym głosem. 

- Chodzi o rzecz bardzo ważną.„ -4 

pospiesznie wyjaśniała Field. 
(D.c.n.] 
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